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RADJOTELEFONJA.
(C iąg dalszy).

Obliczenie wzmacniacza klasy B.

Z poprzedniego rozw ażania m a­
my :

Moc w ejściow a wzm acniacza
k lasy  B:

o  r p
...................................(33)

Moc w yjściow a:
p  ---  f i  p

°_ a m ax ±LQ (3 4 )
2

E
T eoretyczn ie  7?0 =  y -— , w pra-

a m ax

k tyce  p rzy jm u jem y :

 (35)
-* a m ax

w te d y :
0*7^ T F  

P o ~ - ° ...............................(36)

Moc adm isyjna obydw u lam p:

Pa= Ł l amaxE a ............................. (37)7v

Po uw zględnieniu popraw ki p ra ­
ktycznej na R 0 , otrzym ujem y sp raw ­
ność :

0-75 IamaxEa 

Vi j ,  =  2 7  E  ~  ~ ^  ®
1 a m ax a

IamaXRg

V = i r  — o-— --------=  ~ l -8 5  (39)
a _  r  ni

^2 a max a

Przyjm ujem y spraw ność tra n s ­
fo rm atora  w yjściow ego wzm acnia­
cza: ■ty =  ~ 0 ‘9, w ted y :
Po =  V \P m (40)
Pm żądana moc w yjściow a wzmac­
niacza
P0 moc w yjściow a w zm acniacza po 
pierw otnej stron ie  transfo rm ato ra  
w yjściow ego (na anodach  lamp).

U w aga: v]< może się różnić od 
obranego, w zależności od w ielkości 
transfo rm ato ra . Przy k ilkunastu  w a­
tach, i]t =  ^  0 ‘7 , przy k ilk u se t: 
v]f =  ^  0'95.

Przyjm ujem y spraw ność „admi- 
sy jn ą“ w zm acniacza:

f]a =  Pp =--1'85. . . (z wzoru (39))

Pn sum a mocy adm isyjnych obu
lam p wzm acniacza, stąd  moc adm i­
syjna jednej lam py :

p  =  Ł z  =  —^ 2—  =  E ? .  (4 i )
1,1 2 185.2 3-7 ' ' ‘ ' }

Mając obliczone p u, znachodzi- 
my w ka ta logu  lampę, o mocy ad-



m isyjnej rów nej pa, zw ażając na 
w szystkie zastrzeżenia podane w po­
przednich częściach a rtyku łu  (lam ­
pa ma mieć duży opór w ęw nętrzny 
i duży w spółczynnik am plifikacji).

Z danych fabrycznych  lam py 
znachodzim y napięcie anodow e Ea, 
przy jakiem  lam py m ają pracow ać, 
przyczem  m ożna dać lam pom  p ra ­
cującym  w k lasie  B w yższe nap ię ­
cie o jak ieś 25—40% od podanego 
w katalogu , oczywiście w tedy, jeśli 
napięcie katalogow e odnosi się do 
lam py m ającej pracow ać jako gene­
rator, czy zwyczajny wzm acniacz 
kl. A  n iskiej częstości. Lam py prze­
znaczone specjaln ie dla pracy  w kl. 
B  m ają zwykle podane w arunki 
pracy już przez firm ę i w tedy nie 
należy podwyższać podanego na­
pięcia anodowego.

W ysokość napięcia anodow ego 
zależna jes t pozatem  w wysokim  
stopniu  od w łasności m echanicznych 
lam py (skłonność do jonizacji, p rze­
bicie i t. p.).

Jako  przykład, podam  w arunki 
p racy  lam p we wzm acniaczu kl. B 
w ykonanym  przezem nie:

Lampy użyte PZ2100fm y T ungs­
ram :

Dane fabryczne:
Ea — 180 — 425 V
Ia dla jednej lam py =  28 mA
V  =  — 12 do — 35 V

W arunki, w k tó rych  lam py p ra ­
cują :
Ea — 600 V
Iamax dla jednej lam py = ^ 1 2 0  mA  
% =  — 6 8  V

Mimo, że napięcie anodow e jest 
wyższe o około 40%, a średni prąd  
anodow y (^ 4 0  mA) jest wyższy też 
o około 40% anody lam p są zupeł­
nie czarne i s tra ty  na ciepło p raw do­
podobnie są niższe od dopuszczal­
nych, sądząc po m ałem  grzaniu  się 
lamp.

Rów nocześnie moc otrzym yw ana 
ze wzm acniacza jest około 15 razy 
w iększa od mocy otrzym yw anej

z tych  sam ych lam p w k lasie  A. 
N aw et jeśli byśm y użyli w k lasie  A 
dwu lam p PZ 2500, k tó re  lepiej się 
do tego  celu nadają, to jeszcze 
wzm acniacz kl. B  z lam pam i P X 2100 
dałby nam  około 3 razy  w iększą 
moc.

Przy sposobności nadm ienię, że 
bardzo często w n iek tó rych  lam pach, 
zwłaszcza fmy Tungsram  w czasie 
pracy pojaw ia się n ieb iesk ie  św iatło. 
Zw ykle um iejscaw ia się ono w g ó r­
nej części bańki. Św iatło to w yw o­
łane jes t przez fluorescencję  szkła 
bańk i lam py, pod w pływ em  p ro ­
m ieni w ydostających  się z e lek trod  
lam py, t. zw. prom ieni katodow ych. 
Św iatło to niem a nic w spólnego 
z jonizacją i przeciw nie świadczy
0 dobrej próżni lam py. Aby się p rze­
konać, czy św iatło  w lam pie po­
chodzi od jonizacji, czy też od p ro ­
m ieni katodow ych, w ystarczy zbli­
żyć m agnes do pracującej lam py. 
W w ypadku prom ieni katodow ych 
n astąp i odchylenie tychże, a więc 
także i p rzesunięcie  plam y św ietlnej 
na bańce  lam py.

Jako  dalszy punkt obliczania 
wzm. kl. B będzie znalezienie ma­
ksym alnego prądu  anodow ego obu 
lam p, z w zoru (37):

1  (42)
■* a m a x  %  J j]

Opór optim alny dla jednej lam py : 

r 0± 9 ™ J L  . . . . . . .  (43)
-*-a m a x

Opór optim alny całkow ity (m ię­
dzy dwiem a anodam i) :
% a/fc =  4 i ? „ ........................................ (44)

Obliczenie drivera wzm. kl. B.

Z charak te ry styk i statycznej 
[ / „ = / ( % )  dla Va= E a\ lam py wzm. 
k lasy  B  znachodzim y tak ie  napięcie 
siatkow e FSą, dla k tó rego  p rąd  ano­
dowy w ynosi I amax. N astępnie p rze ­
dłużam y część p rosto lin ijną  charak te ­
rystyk i, do przecięcia się z osią %.



P unkt przecięcia wyznaczy nam  n a ­
p ięcie sia tkow e FS1. A m plituda na­
pięcia ste ru jącego :
Vsmax= V S2- V s l ........................ (45)

Z k rzyw ej prądu s ia tk i w  za­
le ż n o śc i od  n a p ięc ia  s ia tk i o d czy ­
tu jem y m a k sy m a ln y  prąd sia tk i l Smax 
(d la FS2). M oc p o trzeb n a  na w y s te ­
r o w a n ie  w zm a cn ia cza  k la sy  B :

D  __  * max Fs
(46)

Uw zględniwszy s tra ty  w tra n s ­
form atorze w ejściow ym  wzm acnia­
cza kl. B, m usi „d riv e r“ dostarczyć 
n a m :

P P= ( l - V t ) P s

Przyjm ujem y: y j^O -7 5 , w tedy:
Pp =  l ’25 Ps ........................................ (47)

Z a k ład a jąc :
Ead nap ięcie anodow e lam py drivera  
Rw opór w ew nętrzny „ „
otrzym ujem y :

p  _  B a ł
P ~ W R »

R a d *

s tąd :

R w  18 Pp 
Z ak ładam y: 18 P

Rad2

R w

k ,  w tedy 

. . . (48)

W yszukujem y w kata logu  lam ­
pę, dla k tó re j :

E a ł
Rw

> k (49)

Po znalezieniu  odpow iedniej 
lam py, usta lam y w arunki jej pracy, 
t. j. Ead, lad, Rod, przyjm ując, że 
d river p racu je  w klasie  A.

P rzek ładn ia  tran sfo rm ato ra  w ej­
ściow ego do kl. B, a wyjściow ego 
drivera, całe p ierw otne uzw ojenie 
do połow y uzw ojenia w tó rnego :

F,_ _  r S m axS m ax

Ead (50)

p rzy czem . przyjm ujem y, że am pli­
tuda zm iennego nap ięcia  anodow ego 
d rivera  rów na się Ead, a d riv e r po­
siada jedną lam pę.

Przy driverze push-pullow ym  
obliczenie u lega zmianie. M ianowi­
cie, przy w yborze lam p na d river 
push-pullow y posługujem y się wzo­
rem  :

2 ^ > k ........................................ (51)
llw

w tedy p rzek ładn ia  transfo rm ato ra , 
pół p ierw otnego do połow y w tó r­
nego :

& p  =
FŚ mag

Ead
(52)

Przy wzm acniaczach k lasy  B 
dużej mocy, używ a się często rów ­
nież w zm acniaczy k lasy  B jako dri- 
verów . Nie opisuję tu ta j podobnych 
układów , jak  rów nież nie podaję 
obliczeń transfo rm ato rów  k lasy  B, 
bo szczupłe ram y tego a rty k u łu  nie 
pozw alają mi na to. W dalszym  
ciągu podam  tylko tabelę tra n sfo r­
m atorów , lam p i w arunków  pracy  
w zm acniaczy k lasy  B p rzydatnych  
dla w iększości krótkofalow ców .

Przykład projektowania nadajnika 
fonicznego.

Przyjm ujem y, że nadajn ik  ma 
m ieć 50 W att input w ostatn im  sto ­
pniu. M odulacja anodow a, w ym agane 
1 0 0  % m odulacji.

O kreślam y z kata logu  lam pę 
w zględnie lam py, k tó rym  możemy 
dać 50 W att input. Jeśli przyjm iem y, 
że spraw ność wzm acniacza lilasy  C, 
w k tórym  lam pa ma pracow ać w y­
n iesie  około 50%, to m usim y zna- 
leść lam pę o mocy odm isyjnej 25 
W att lub dwie o mocy 125  W att, 
k tó reby  pracow ały  w push-pullu . 
Bardzo dobrze będą  nam w tym  w y­
padku odpow iadały lam py PX2100 
Tungsram  po 12 5 W att mocy adm i- 
syjnej. N arazie jeszcze nap ięc ia  ano ­
dowego nie ustalam y. W ięcej nas 
in te resu je  d river w ysokiej częstość



k tó ry  w tym  w ypadku, a po na j­
w iększej części zw ykle spełn ia rolę 
ilozatora  lam pow ego t. zw. „buffera“. 
W nadajn ikach  telegraficznych  moż­
na stosow ać p rzek ładn ię  m iędzy po- 
szczególnem i stopniam i 1 :5, a na­
w et więcej.

W nadajn iku  fonicznym , zw ła­
szcza m iędzy stopniem  m odulow a­
nym , a bufferem , należy stosow ać 
możliwie m ałą p rzekładnię np. 1 : 2 , 
a więc damy jako d river jedną lam ­
pę PX2100. D river będziem y s te ro ­
wali już m ałą lam pą np. AL495, lub 
t. p. w układzie oscy la to ra  samo- 
w zbudnego, lub sterow anego kw ar­
cem. D river w żadnym  w ypadku nie 
pow inien być podw ajaczem  częstości. 
(Podw ajanie częstości jes t bardzo 
pożądane; w tedy przybyłby jeszcze 
jeden  stopień). Teraz zajm iem y się 
pro jek tow aniem  m odulatora. Ponie­
waż moc input wzm. kl. C w ynosi 
50 W att, przeto  dla 100 % m odulacji 
musi dać m odulator 25 W att w yjścia.

Modulator klasy A.

Ze w zoru (1) znajdujem y, że

p 6 =  =  25 W att.

W eźmy pod uw agę lam pę 
PX 2500:

P0 dla PX2500
4502

18.1900
=  6  W att.

Aby w ięc wym odulow ać n ada j­
nik w 100%, trzebaby  użyć 4 - ech 
lam p PX2500 rów nolegle!

Poniew aż jednak  opór optim ąl- 
ny dla czterech lam p PX2500 rów no­
legle w ynosi, jak  obliczym y z w y­

k resu  około — 1875 £2. W tedy

w arunki pracy  wzm. kl. C : z w zoru 
(10) :  ________

Ec =  ^ 2  P0 £<,=  ̂ 2 .24.1875=300 Volt

z w zoru (1 1 ) :  *)

Jak  widać, bardzo n iekorzystne  
w arunki p racy  dla lam p PX2100, 
przy tak  niskiem  nap ięciu  (300 V), 
bardzo duży p rąd  anodow y (80 mA  
dla jednej lam py).

(c. d. n.).

Tadeusz Kopaczek 
SP 3L A  & SP 1FJ.

*) W Nr. 10 „K ró tkofa low ca P olsk iego" 
przez p om yłkę  b łęd n ie  podano  w zór (11). 
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NEUTRALIZACJA.
W n ad a jn ik ach  ltilk u sto p n io w y ch  za­

dan iem  poszczególnych s to p n i je s t  podw a­
jan ie  często tliw ości d rgań  w ytw orzonych  
w oscy latorze, lub  w zm acn ian ie  ich . Jak o  
p rzy k ład  obierzm y sob ie  u k ład  dw u sto ­
pniow y. S te ru jącym  u k ład em  je s t H ard tley , 
po łączony  k o n d en sa to rem  ze w zm acn ia­
czem , w k tó ry m  zasto sow ano  lam pę  tró j- 
e lek trodow ą. W idzim y, że po w sta ły  u k ład  
je s t  w łaściw ie zw ykłym  T. P. T. G., i że 
u k ła d  te n  będzie się  sam ow zbudzał. P rzez 
is tn ie jącą  po jem ność anody  w zględem  
s ia tk i w lam p ie  tró je lek tro d o w ej o trzy ­
m am y p rzesun ięc ie  faz n ap ięc ia  zm iennego 
s ia tk i i anody, a zatem  sp e łn io n y  będzie 
jed en  z w aru n k ó w  d la  p o w stan ia  sam o- 
w zbudzan ia  się  u k ład u . P roces n eu tra liz ac ji 
m a za zadan ie  zanu low an ie  w pływ u po jem ­

ności a n o d a -s ia tk a  w lam pach  tró je le k tro -  
dow ych, zasto sow anych  w u k ład ac h  w zm ac­
n iaczy  m ocy w sk ró cen iu  P. A.

Mamy k ilk a  sposobów  w ykonyw an ia  
n eu tra liz ac ji i odpow iednie  u k ład y  o b ja śn ia ­
ją  nam  je. N ajczęściej s to so w an ą  je s t n e u ­
tra liz ac ja  s ia tk o w a , po k azan a  w u k ład ach  
A, B, C, D, F , G; rzadziej spo tykam y  się 
z n e u tra liz a c ją  anodow ą p rzed s taw io n ą  
w uk ład z ie  E. — Przejdźm y poszczególne 
u k ła d y :

U k łady  A i B niczem  w łaściw ie w sp o ­
sob ie  n eu tra lizac ji od sieb ie  się n ie  różnią. 
W w ypadku  A ty lk o  część cew ki L je s t 
s tro jo n a  k o n d en sa to rem  C2. P u n k t zacze­
p ien ia  Z dajem y w */* lub  ‘/s odległości 
m iędzy p u n k tam i I : II i b loku jem y go 
k o n d en za to rem  C3 =  2000— 10000 cm do



ś ro d k a  żarzen ia . Dla zrów now ażen ia  u k ład u , 
czyli n eu tra lizac ji, służy  k o n d e n sa to r zm ien­
ny Cn . Te dw a u k ład y  A i B są  najczęściej 
s to sow ane  we w zm acniaczach  w k tó ry ch  
zastosow ano  lam pę tró je lek tro d o w ą . Z azna­
czyć należy, że im  m niej zwoji znajdow ać 
się będzie  m iędzy p u n k tem  I i Z, tern 
w iększej po jem ności Cn należy użyć dla 
zn eu tra lizo w an ia  uk ład u .

W n a d a jn ik a c h  am ery k ań sk ich  sp o ty ­
kam y podw ójny  k o n d e n sa to r  t. z. sp lit. 
C ały ko m p le t p ły te k  s ta to ra  podzielony  
je s t  n a  dw ie części, k tó re  oddzielone są  
od sieb ie . Mamy w ięc tu ta j  k o n d e n sa to r 
o dw u s ta to ra c h  i o jednym  w spólnym  ro ­
torze.

Sposób n eu tra liz ac ji w zm acniacza z u- 
życiem  k o n d en sa to ró w  t. z. sp lit w idzim y 
w  u k ład z ie  C i D. U kłady  te  s to su je  się 
d la  w zm acn ian ia  w yższych frekw ency j. 
W u k ład z ie  C m am y zasilan ie  anody  rów no­
leg łe , w u k ład z ie  D szeregow e. K orzyści 
p rzy  zas to so w an iu  k o n d e n sa to ra  „ sp lit“ 
są  w idoczne przy  n au tra liz ac ji, gdyż n ie  
zm ien ia  się  po łożen ie  k o n d e n sa to ra  Cn, 
p rzy  jak ie jk o lw ie lt zm ian ie  ęew ki L, co je s t 
szczególnie w ażnem  przy  zm ian ie  pasów  we 
w zm acniaczu .

J a k  w spom niano , rzadziej s to su je  się 
n eu tra liz ac ję  anodow ą p rzed s taw io n ą  w  u- 
k ładz ie  E. N apięcie n eu tra liz acy jn e  po b ran e  
je s t  tu ta j  z poprzedniego  s to p n ia  i dopro ­
w adzone przez k o n d e n sa to r  Cn do anody 
w zm acniacza. K o n d en sa to r s tro jący  po ­
p rzed n i s to p ień  p rzed  w zm acniaczem  może 
być zaczep iony  do całe j cew ki L, lub  do 
części ich, ja k  p o k azu je  u k ła d  E. T u ta j 
obow iązu ją  te  sam e p rzep isy , co po d an e  d la  
u k ła d u  A i B.

W w zm acniaczach  w iększej m ocy, gdzie 
m am y dw ie lam py w uk ład z ie  push -pu ll, 
s to su je  się  n eu tra liz ac ję  p o k azan ą  w  w y­
k o n a n iu  F  i G. Z ang ie lsk iego  „cross neu- 
tra lized " , tę  n eu tra liz ac ję  m ożem y nazw ać 
— krzyżow ą. K o n d en sa to ry  n eu tra lizu jące  
Cn, łączą  s ia tk ę  jed n e j lam py z an o d ą  d ru ­
giej. P u n k t zasilen ia  anod  Z m usi być 
w d o k ładnym  śro d k u  e lek try czn y m  cew ki 
L i p u n k t ten  je s t zab lokow any  do śro d k a  
żarzen ia .

D ok ładny  śro d ek  e lek try czn y  cew ki 
w pu n k c ie  Z je s t w a ru n k iem  dobrej n e u tr a ­
lizacji. Tę tru d n o ść  om ijam y s to su jąc  
uk ład  G, gdzie zasto sow ano  k o n d en sa to r 
podw ójny o ro to rze  uziem ionym .

Z anim  p rzy s tąp im y  do op isu  sposobu  
w ykonyw an ia  n eu tra liz ac ji i k o n tro li  tejże 
należy coś w spom nieć o sam ym  k o n d e n sa ­
to rze  n eu tra lizu jącym . W ielkość po jem ności 
tego  k o n d e n sa to ra  obrać  m ożem y znając 
n. p. z ka ta logów  w ielkość po jem ności 
a n o d a -s ia tk a  danej lam py. Zw ykle d o b ie ra ­
my ta k i k o n d en sa to r, aby w ym aganą po ­
jem ność  n. p. 30 cm m ożna było  o trzym ać 
w  połow ie sk a li k o n d en sa to ra . O dstęp  p ły ­
te k  zależy od uży tego  nap ięc ia  do zasilan ia

©



anody w  w zm acniaczu. P rzy  n ap ięc iach  
w yższego rzędu , w  szereg  z k o n d en sa to rem  
n eu tra lizu jącym , dajem y jeszcze k o n d e n sa ­
to r  s ta ły  o odpow iedniej p rób ie  n a  p rzeb i­
cie. W w ydaw nictw ach  D. A. S. D-u zn a j­
dziem y jeszcze zalecen ie  użycia  m ałego d ła ­
w ika, lub  oporu  w szereg  z k o n d en sa to rem  
sp rzęgającym  obw ód pop rzedn i ze w zm acn ia­
czem. D ław ik  te n  zaznaczono w  u k ład z ie  A. 
Użycie tego d ław ik a  u ła tw ia  n eu tra lizac ję .

Z asadniczo bardzo  ściśle  z p rocesem  
sam ej n eu tra liz ac ji je s t zw iązana k o n tro la  
te jże . P rzeb ieg  n eu tra liz ac ji je s t  zaw sze te n  
sam , m am y ty lk o  różne sposoby k o n tro li 
n eu tra lizac ji. W p rak ty ce  am a to rsk ie j m a­
my trzy  sposoby  k o n tr o l i : k o n tro la  zapo- 
m ocą in d ik a to ra  t. j. jednego  zw oju d ru tu  
w raz z za łączoną w  szereg  żarów eczką, 
k o n tro la  z lam p k ą  neonow ą oraz k o n tro la  
zapom ocą m iliam perom ierza, załączonego 
w przew odzie doprow adzałącym  u jem ne n a ­
pięcie do s ia tk i lam py w zm acniacza.

N ajn ied o k ład n ie jszą  je s t  k o n tro la  za ­
pom ocą neonów ki i n ie  po w in n a  być ona  
stosow aną. N a jdok ładn ie jszą  je s t k o n tro la  
zapom ocą m iliam perom ierza.

Opiszę p o stępow an ie  p rzy  n eu tra liz ac ji 
uk ład u  i k o n tro lę  zapom ocą in d ik a to ra , lub  
m iliam perom ierza. Przejdźm y do pierw szego 
sposobu. N asz in d ik a to r , czyli obw ód in d u k ­
cyjny sk ład ać  się  będzie z jednego  zw oju 
d ru tu  g rubości 1'5 m m  i o średn icy  zw oju 
7 cm. K ońce d ru tu  p rzyk ręcam y  do odpo­
w iedniego u jęc ia  dla żarów eczki z la ta re k  
k ieszonkow ych . W śro d k u  zw oju p rzy lu tu - 
jem y k aw a łek  b laszk i g rubości 1 mm i ten  
zwój zapom ocą te j b la szk i o raz  ś ru b e k  p rzy ­
kręcam y do p a sk a  z b a k e li tu , k tó ry  tw o ­
rzyć będzie ręko jeść . C hcem y zn eu tra lizo ­
w ać te raz  np. u ltład  B. P op rzedn i s top ień , 
o scy la to r s te ro w an y  k w arcem  je s t  już w y­
s tro jony . W e w zm acniaczu w yłączam y p rąd  
anodow y dajm y n a  to  zapom ocą k lucza  
nadaw czego, lam pę je d n a k  żarzym y w ym a- 
ganem  nap ięc iem . N apięcie  s ia tk o w e  je s t 
rów nież doprow adzone, a n te n a  w yłączona. 
K o n d en sa to r n eu tra liz acy jn y  n as taw io n y  
je s t n a  0 pojem ności. K o n d en sa to rem  C2 s ta ­
ram y się dostro ić  do re so n a n su  z oscy­
la to rem  i m ożem y to  sp raw dzić zapom ocą 
falom ierza. In d ik a to r  zbliżony do p u n k tu  II 
cew ki L św iecić nam  będzie  jasn o . T eraz 
ta k  długo zm ieniam y po jem ność k o n d en sa ­
to ra  Cn od w arto śc i m niejszych  do w ięk ­

szych, aż żarów eczka w obw odzie k o n tro l­
nym  zgaśn ie . R ów nocześnie do stra jam y  
k o n d e n sa to r  C2. D ając w ięk szą  po jem ność  
przy  k o n d en sa to rze  Cn żaró w k a  zaśw ieci 
się  znow u, czyli p rzeszliśm y  p u n k t n e u tra li­
zacji. M anipulację  jeszcze trz eb a  pow tórzyć 
k ilk a  razy , gdyż przez zm ianę po jem ności 
C-2 zm ieni się re zo n an s  tego  obw odu z oscy­
la to rem , a tem sam em  i n eu tra liz ac ja . Po 
k ilk a k ro tn e m  sp raw dzen iu  te j p rocedury , 
w łączam y n ap ięc ia  anodow e, poczem  jeszcze 
m usim y zm ienić tro ch ę  po jem ności Ct i C2. 
Jeże li n e u tra liz a c ja  je s t źle p rzep row adzo ­
n a , to  jeże li w yłączym y s to p ie ń  p o p rzedn i 
a załączym y a n te n ę  do obw odu w zm acnia­
cza, okaże  się  w n iej pew ien  p rą d ; 
św iadczy to  o zam ow zbudzaniu  się w zm ac­
n iacza.

B ardzo p ro s ty m , a d o k ładnym  je s t  spo­
sób k o n tro li n eu tra liz ac ji zapom ocą m ili­
am perom ierza. N eu tra lizac ję  p rzep row adza­
m y w  u k ład z ie  A. M iliam perom ierz, o za­
k re s ie  np. 0—20 m iliam p. załączam y w sze­
reg  w przew ód „—C“. P oprzedn i s to p ień  
np. podw ajacz je s t  w  re so n an s ie  z o scy la to ­
rem ; n as taw iam y  k o n d e n sa to r  Cn n a  m in i­
m um  pojem ności. W yłączam y nap ięc ie  ano ­
dow e ze w zm acniacza, lam pę zaś żarzym y 
ja k  zw ykle. N apięcie s ia tk o w e  załączam y 
ja k  no rm aln ie . K o n d en sa to rem  C2 d o s tra ­
jam y się  do re so n a n su  z poprzedn im  stop ­
niem . M iliam perom ierz pokaże  nam  pew ien 
p rąd  n. p. 10 m iliam p. T eraz zm ieniam y 
po jem ność k o n d e n sa to ra  Cn bardzo  pow oli, 
ta k , aby p o rusza jąc  sk a lą  k o n d e n sa to ra  Ca 
przez  re so n a n s  w  lew o, lub  p raw o , m iliam ­
perom ierz  p o k aza ł na jm n ie jsze  w ah an ia . 
A d justow an ie  k o n d e n sa to ra  n eu tra lizacy j- 
nego Cn w pływ a n a  po łożen ie  k o n d en sa ­
to ra  C !: ze zm ianą  Cn m uszą być zm ienione 
CŁ i C,.

Jeżeli dobrze obierzem y p ew ną  w a r­
to ść  n a  Cn, to  w szelk ie  p o ru szan ia  sk a lą  
k o n d e n sa to ra  C2 w obw odzie w zm acniacza 
n a  lew o, lub w p raw o  przy  rezo n an s ie  np. 
75° t. j. raz  w k ie ru n k u  70°, a d rug i w  k ie ­
ru n k u  80°, n ie  pow inny  pow odow ać w iel­
k ich  w ah ań  w p rądzie  w ykazanym  przez 
m iliam perom ierz  A. Tam  gdzie te  w ah an ia  
są  na jm n ie jsze  przy  pew nej w arto śc i Cn, 
tam  m am y n a jlep szą  neu tra lizac ję .

M. Sławiński, Lwów 
SP1ED .
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PROSTOWNIKI KOMBINOWANE.
W dobie obecnej, k ied y  każdy  szan u ­

jący  się hara  chodzi conajm nie j n a  MOPA, 
w y łan ia  się k ło p o tliw a  i kosz to w n a  k w estja  
zas ilan ia  d riverów , CO, FD i t. p.

Idąc n a  rę k ę  k ieszen i h am s’ów, podaję  
poniżej opis dw u p rostow n ików , w  k tó ry ch  
kosztow nie jsze  e lem en ty  sk ładow e, ja k  
lam py i tran sfo rm a to ry , w yk o rzy stan e  są 
podw ójnie.

P ierw szy  u k ła d  p rzed s taw io n y  n a  rys. 
1, je s t  zw yczajnym  p ro s to w n ik iem  m o stk o ­
w ym  z odprow adzen iem  od ś ro d k a  tr a n s ­
fo rm ato ra  w y k o rzy stan em  ja k o  „p lus 500 V “. 
D ziałan ie  jego  je s t  n a s tę p u ją c e : porzucim y 
n a raz ie  środkow e odprow adzenie , w tedy  
ca łe  w tó rn e  uzw ojen ie  (1200 V) załączone 
je s t n a  lam py  I, II, III, IV, k tó re  p racu ją  
w  u k ład z ie  m ostkow ym , a w ięc z w łó k ien  
lam p III, IV o trzym am y +  1000 V a z anod 
lam p I, II, o trzym am y — 1000 V. N apięcie 
o trzym ane  będzie pu lsu jące , p rzyczem  oby­
dw ie po łów ki p rąd u  zm iennego b ędą  p ro ­
s tow ane. Aby o trzym ać p rąd  s ta ły , m usim y 
zastosow ać ja k  zw ykle f ilte r, k tó ry  w  n a ­
szym  w ypadku  sk ła d a  się z d ław ik a  w stęp ­
nego Dłj około  1—5 H, po trzebnego  ty lko  
w  tym  w ypadku , gdy używ am y gazow ych 
lam p p rostow n iczych , d ław ik a  Dł2 o w a r­
tośc i oko ło  12 H i k o n d en sa to ró w  i C2
0 po jem ności po 2 (aF.

W ielkość d ław ików  zależy od p rądu  
ja k i m am y zam iar czerpać z p ro s to w n ik a , 
jeśli idzie o k o n d en sa to ry , to  p rzy  1000 V 
n ap ięc ia  z p ro s to w n ik a  należy  użyć k o n d en ­
sa to ró w  p róbow anych  conajm niej n a  3000 V.

Lam py I, II, III IV m ogą być typu  
D CG '/i25 P h ilip sa , w tedy  należy  użyć d ła ­
w ików  zdolnych w ytrzym ać obciążen ie  
oko ło  200 mA.

U zw ojenia: Żu  Ż2, Ż3 są  w tó rnem i uzw o­
jen iam i tego  sam ego tra n s fo rm a to ra  żarze­
n ia* ). Dla lam p DCGYias m ają  m ieć n a p ię ­
cie po 2 V olt i 5 A m perów , a w zw ojenie 
Ż2 m a m ieć 2 V olt i 10 A m perów .

Izo lac ja  m iędzy poszczególnem i uzw o­
jen iam i żarzen ia  i uzw ojen iem  p ierw otnem

m usi w ytrzym yw ać nap ięc ie  1200y 2 = — 1700 

V olt 1
Je ś li w eźm iem y pod uw agę u k ła d : 

tra n s fo rm a to r  2X 600 V i lam py I i II rys. 1, 
to  ła tw o  spostrzeżem y, że tw orzy  on zwy­
czajny u k ład  p rostow niczy  dw uokresow y, 
przyczem  nap ięc ie  o trzym ane w yn iesie  około 
500 V olt (pod obciążeniem ), b iegun  u jem ny  
b ędą  tw orzy ły  anody  lam p I i II, a  b iegun  
d o da tn i, śro d ek  tra n s fo rm a to ra  anodow ego.
1 tu  podobn ie  ja k  wyżej, m usim y zasto so ­

*) T ran sfo rm ato ry  do p ro s tow n ików  
m ostkow ych  op isane  zosta ły  w num erze 
11/12 „K. P .“ z r. 1934.

w ać filte r , k tó ry  w naszym  w ypadku  sk ład a  
się z d ław ik a  Dł3 m ającego oko ło  3—8 H 
przy 100 mA, Dł4 m ającego 10— 12 H też 
przy  100 mA i dw óch k o n d en sa to ró w  po 4 
do 8 |xF p ró b o w an y ch  n a  1750 V olt C3 i C4. 
Z w yjścia  tego  f iltra  m ożem y czerpać  oko ło  
100 mA przy  n ap ięc iu  500 V oit.

T ran sfo rm a to r dosta rcza jący  w ysok ie­
go n ap ięc ia  m usi być n a tu ra ln ie  obliczony 
n a  m oc 1200.0'2 - f  600.0T =  300 W att.

P ro s to w n ik  ten  może zasilać  n a d a jn ik  
COFDPA z lam pą 7S/ io o o  T ungsram  n a  PA 
przy  m ocy in p u t o s ta tn ieg o  s to p n ia  (PA) 
oko ło  200 W att p rzy  n ap ięc iu  1000 V olt 
i rów nocześn ie  z zacisków  500 V olt d o s ta r­
czać p rądu  CO i FD, z lam pam i np. APP495 
i PX2100.

Możemy rów nież zam iast lam p DCGYi->5 
stosow ać lam py PV4201 T ungsram . Poniew aż 
lam py te  są  dw uokresow e, w y sta rczy  s to ­
sow ać ty lko  3 lam py zam iast cz te rech . 
W tedy  n a  m iejsce lam p I i II użylibyśm y 
dw u lam p PV4201 o po łączonych  anodach  
razem  (p racow ałyby  ja k o  jed n o k ie ru n k o w e  
dając 2 razy  w iększy  prąd), a n a  m iejsce 
lam p III i IV zastosow alibyśm y je d n ą  lam pę 
PV4201. N a tu ra ln ie , że u leg łby  zm ianie  t r a n s ­
fo rm a to r żarzen ia , bo lam py PV420l m ają 
nap ięc ie  ża rzen ia  4V i p rąd  2A.

Z filtrów  odpad łyby  d ław ik i Dł, i Dła, 
bo lam py PV4201 są  lam pam i próźniow em i.

Przy  tych  lam pach m ożnaby by ło  czer­
pać  180 mA przy  n ap ięc iu  1000 V olt i 180 mA 
przy n ap ięc iu  500 V olt.

Jeś li k to ś  chc ia łby  zasilić  n ad a jn ik  
m niejszej mocy, np. z lam pam i PX2100 w y- 
m agającem i n ap ięc ia  około  ,500 V olt, to  może 
zam iast lam p PV4201 użyć lam p np. PV495 
lub  1560, s to su jąc  rów nocześn ie  odpow iednio  
m niejszy  tra n s fo rm a to r  (2X350 V olt).

O tw iera  tu  się duże pole dośw iadczeń 
d la  am ato ra .

D rugi u k ład  p rzedstaw iony  n a  rys. 2 
pozw ala nam  w ykorzystać  w dw ójnasób



tra n sfo rm a to r w ysokiego nap ięc ia . Tu je ­
d n ak  dla o trzym an ia  n ap ięc ia  1000 V olt 
p o trzebny  nam  je s t tra n s fo rm a to r  n ie  
2 X  600 V olt, a le 2 X  1200 V olt. U kład  ten  
je s t droższy niż poprzedn i, a le jeś li już 
m am y p ro s to w n ik  z tran sfo rm a to rem  np. 
2 X  1200 V olt, to  chcąc o trzym ać nap ięc ie

jeszcze 500 V olt lep iej będzie  zastosow ać 
uk ład  p rzedstaw iony  n a  rys . 2. Tu s to su ­
jem y też  lam py np. DCG Yiss lub  GUI M ar­
coniego n a  II i III, a  ja k o  I m ożem y użyć 
PV4201, PV4200 T u n g sram a lub  1815 P h i­
lipsa.

U zw ojenia żarzen ia  Żt i Ż2 podobnie  
ja k  w w ypadku  poprzedn im  tw orzą  uzw o­
jen ie  w tó rn e  jednego  tran sfo rm a to ra . Uwagi 
odnoszące się do izolacji w w ypadku  u k ład u  
z rys. 1 są  w ażne i w ty m  u k ład z ie .

W arto śc i filtrów  n ie  u leg a ją  zm ianie 
(jak  d la  rys. 1).

P rzy  liczeniu tra n s fo rm a to ra  należy 
zw rócić uw agę n a  to , że sekc je  zaznaczone 
600V n a  rys. 2 są  obciążone przez lam py 
II i III i przez lam pę I.

P ro s to w n ik  te n  da nam  przy  lam pach  
DCG '/As i PV4201 około  1000 Y olt przy 
250 mA i 500 V olt p rzy  p rądz ie  180 mA.

Możemy rów nież i m n iejszy  p ro s to w ­
n ik  w yk o rzy stać  do zasilen ia  CO, FD i t. p. 
oraz PA. Np. m am y p ro s to w n ik  2 X  600 
V olt z lam pą  PV4201, tra n s fo rm a to r  m a 
rów nież  odgałęz ien ie  dla 2 X  300 V olt. 
W tedy w zoru jąc się n a  u k ład z ie  z rys. 2 
m ając  już n a  m iejscu  lam p jednook resow ych  
II i III, lam pę dw uokresow ą PV4201, s to ­
su jem y n a  m iejsce lam py I np. lam pę PV495 
lub  506. O trzym am y w ów czas z f i ltra  C3, 
C4, Dł3 (odpow iednio  zm niejszonego) około  
300 V przy  p rądzie  80 mA, co nam  w zu p e ł­
ności w ysta rczy  do zas ilen ia  CO i FD dla 
m ałego  n a d a jn ik a  (około  50 W att). N a tu ­
ra ln ie , że n ie  m ożna lam py  te j (PV495) ża­
rzyć z tego  sam ego uzw ojen ia , co lam pę 
PV4201 p racu jącą  n a  m iejsce II i III, gdyż 
m iędzy w łóknam i ty ch  lam p w u k ład z ie  
z rys. 2 w  o s ta tn io  op isanym  w ypadku  
będzie  różn ica  nap ięc ia  300 V olt! A w ięc 
jeszcze raz  baczność n a  izolację m iędzy 
poszczególnem i uzw ojeniam i żarzen ia!

O sta tn io  p o d an a  k o m binac ja  n ie  w y­
czerpuje  w szystk ich  m ożliw ości. Tu rów nież 
o tw iera  się szerok ie  po le  d z ia łan ia  dla 
h am s’ów.

Is tn ie je  jeszcze ca ły  szereg  in n y ch  
uk ładów , np. znane  sp ec ja ln e  u k ła d y  do 
po d w ajan ia  n ap ięc ia , u k ład y  szeregow e, 
pozw ala jące  w ykorzystać  lam py p ro s to w n i­
cze n isk ieg o  nap ięc ia  d la  o trzy m an ia  w y­
sokiego  i t. p.

H am s’ow ie, k tó ry ch b y  to  spec ja ln ie  in ­
te re so w a ło , m ogą się zw rócić w p ro st do 
au to ra .

Tadeusz Kopaczek 
SP3LA & SP1F.J

JAK WYPADŁY II MIĘDZYNARODOWE 
ZAWODY P. Z. K.?

Poniew aż ogłoszen ie  w yn ików  II Mię­
dzynarodow ych Zawodów  P. Z. K. n as tąp i 
najw cześn iej w  lecie b. r., zaś liczne sze­
regi Z aw odników  k ra jow ych  i zag ran icznych  
p ragnę łyby  się dow iedzieć bodaj o p rzyb li­
żonych rez u lta ta c h , ja k  też  o „w yczynach" 
sw ych kolegów , — ogłaszam y c h ę tn ie  dane 
przed łożone przez sam ych  zaw odników . 
J e s t  to  w yciąg z n ad es łan y ch  w ykazów  QSO 
zaw odow ych, ściśle w ed ług  d a t podanych  
przez zaw odników , bez jak ich k o lw iek  sk re ­
śleń , k tó ry ch , ja k  zaw sze, za pow tórzone 
QSO, złe kody i t. d. będzie sporo.

Z aznaczam y, że n ie  są  to  „w yniki" 
zaw odów, gdyż zarów no p u n k ta c ja , ja k  
i ko le jność  zaw odników , m ogą się c a łk o ­

w icie  zm ienić, zależnie od ilości n a d e s ła ­
nych  z dobrem i kodam i k a r t  zagran icznych , 
ja k  też  ilości u n iew ażn ionych  przez K om i­
sję QSO, n iezgodnych  z regu lam inem .

Ilość p refixów  („państw ") p rzy jęliśm y 
n a  podstaw ie  zasad  m iędzynarodow ych, 
k tó re  k ra je  należy  uw ażać za od rębne 
„coun try".

J a k  nam  don iesiono  z K om isji Sę­
dziow skiej, w  te rm in ię  n ad esła ło  w ykazy 
QSO 58-u zaw odników , w tem  26 z L. K. K., 
11 z W. K. K„ po 6 z Ł. K. R. N. i P. K. K.. 
4 z K. K. K„ 3 z P. K. R. N„ i po 1 z B. 
K. K. i C. K. K .. Po  te rm in ie  w p ły n ę ły  je ­
szcze w ykazy  3 zaw odników  z P. K. R. N. 
i po jednym  z B. K. K. i P . K. K.
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WARSZAWA, K A R O L K O W A  36/44.

P u n k ta c ja  w edług  danych  przed łożo­
nych  przez zaw odników , p rzed staw ia łab y  
się n a s tęp u jąco : SP1AR (L. K. K.) 162.432 
p k t. (415 QSO, 576 p k t. za QSO, 47 p aństw , 
6 k o n ty n en tó w ), SP1DE (K. K. K.) 70.400 
pk t. (221 QSO, 352 p k t., 40 p„ 5 k.), SP1DN 
(K. K. K.) 66.528 p k t. (246 QSO, 308 pk t., 
36 p„ 6 k.), SP1CO (L. K. K.) 52.320 p k t. 
(243 QSO, 327 p k t., 32 p„ 5 k.), SP1DT 
(L. K. K.) 51.300 p k t. (213 QSO, 285 pk t., 
36 p„ 5 k.), SP1KX (P. K. K.) 47.970 pk t. 
(155 QSO, 246 pk t., 39 p„ 5 k.), SP1DC 
(Ł. K. R. N.) 29.760 p k t. (207 QSO, 248 pk t,, 
30 p„ 4 k.), SP1BK (W. K. K.) 22.788 p k t. 
(191 QSO, 211 p k t., 27 p„ 4 k.), SP1LM 
(W. K. K.) 21.228 p k t. (156 QSO, 183 pk t., 
29 p„ 4 k.), SP1FJ (L. K. K.) 21.112 pk t. 
(153 QSO, 182 p k t., 29 p., 4 k.), SP1WL 
(W. K. K.) 15.708 p k t. (173 QSO, 187 p k t., 
28 p„ 3 k.), SP1AH (L. K. K.) 14.094 p k t. 
(158 QSO, 174 p k t., 27 p„ 3 k.), SP1FA 
(L. K. K.) 12.768 p k t. (141 QSO, 152 pk t., 
28 p„  3 k.), SP1DP (L. K. K.) 11.475 p k t. 
(130 QSO, 153 p k t., 25 p„ 3 k.), SP1AU 
(P. K. R. N.) 11.466 p k t. (130 QSO, 147 p k t., 
26 p„ 3 k.), SP1FF (L. K. K.) 10.848 p k t. 
(100 QSO, 113 p k t., 24 p„ 4 k.). SP1BC 
(Ł. K. R. N.) 10.400 p k t. (87 QSO, 104 pk t., 
25 p., 4 k.). D alsi zaw odnicy poniżej 10.000 
p k t.

O ile sp raw a ko le jnośc i zależeć będzie 
w yłącznie  od ilości zaliczonych  pun k tó w , 
ta k , że o zajęciu  pierw szego, czy o sta tn ieg o

m iejsca przez kogoko lw iek  tru d n o  dziś 
jeszcze m ów ić i tru d n o  coko lw iek  p rzew i­
dyw ać, — o ty le  sp raw a  p u h a ru  za II M ię­
dzynarodow e Zaw ody P. Z. K. zdaje się już 
być przesądzona. M ianow icie zaw odnicy 
L. K. K. w ykazu ją  łączn ie  402.370 pu n k tó w , 
gdy w szystk ie  7 pozosta łych  K lubów  razem  
w zię tych  m a zaledw ie 373.687 pun k tó w .

P ięć  sp raw ozdań  spóźn ionych , o k tó ­
rych  pow yżej p isa liśm y , w ykazu je  ł ą c z n i e  
ty lk o  1.666 pun k tó w .

K arty  nap ły w ają  dość in ten sy w n ie  
z zagran icy . W chw ili oddan ia  n in iejszego 
num eru  „K. P .“ do d ru k u  n ap ły n ę ło  już 
p raw ie  50% ogółu k a rt. J a k  n as in fo rm u ją  
cz łonkow ie K om isji Sędziow skiej, d o ty ch ­
czas n ieznaczny  ty lk o  p ro cen t nadchodzą­
cych k a r t  w ykazu je  fałszyw e kody, czy też 
d a ty  n iezgodne z w ykazem  zaw odn ika  k ra ­
jow ego.

Jeś li się zważy, że zaw odnicy, k tó rzy  
nadesła li w ykazy, zrob ili łączn ie  5.930 QSO, 
to p raca  K om isji Sędziow skiej jest. fa k ty ­
cznie o lb rzym ia  i to n iep ro p o rc jo n a ln ie  
w iększa, niż w r. ub., k iedy  to  w I Zaw o­
dach  M iędzynarodow ych P. Z. K. sam ych 
QSO było  3 razy  m niej. D oskonałe  pow o­
dzenie II Zaw odów  M iędzynarodow ych za­
w dzięczać należy  p rzedew szystk iem  n ie ­
zw ykle s ta ra n n e j i in ten zy w n e j rek lam ie .

K om pletną  lis tę  nagród  za Zawody 
ogłosim y po jej zam ltn ięciu . N arazie  n a p ły ­
w ają w ciąż now e jeszcze zgłoszenia.



ZE ŚWIATA.
VII. M iędzynarodow e Z aw ody A. R.

R. L. odbędą się w r. b. w  dn iach  od 9 
m arca godz. 0001 GMT do d n ia  17 m arca  
godz. 2359 GMT. Zaw ody po legają  n a  n a ­
w iązan iu  jak n a jw ięk sze j ilości Q S0 m iędzy 
s tac jam i W i VE z jed n e j s tro n y , a  stac jam i 
w szystk ich  in n y ch  p ań stw  z d rug iej (w szy­
s tk ie  posiad łośc i U. S. A. uw ażane są  za 
„zagran icę", za tem  polscy zaw odnicy w inn i 
p am iętać , że n ie  są  w ażne QSO z różnem i 
K, KA, VO i t. p., — ty lk o  ze stac jam i 
o zn ak u  narodow ościow ym  W lub  VE). Za­
sad a  w ym iany g rup  k o n tro ln y c h  je s t  id en ­
tyczna  z zeszłoroczną. K ażda s ta c ja  ob iera  
sobie w ła sn ą  g ru p ę  z 3 cyfr, k tó ra  stanow i 
w  ciągu ca łych  zaw odów  s ta le  p ierw szą  po­
łow ę 6-o cyfrow ych g rup  k o n tro ln y ch  n a ­
daw anych. W czasie p ierw szego QSO nadaje  
się s tac ji W/VE tą  liczbę z do łączeniem  
trzech  zer n a  końcu. O dbiera  się kod  n a ­
dany  przez stac ję  W /VE. W drugiem  QSO 
g iu p a  k o n tro ln a  n ad an a  sk ład ać  się będzie 
z w łasnej liczby 3 cyfrow ej p lu s trzy  p ierw - 

z g rupy  odeb rane j od zaw odnika  
w/ VE w czasie poprzedn iego  QSO. Tę ope­
rac ję  p rzeprow adza się przez ca łe  zaw ody. 
Weźmy p rz y k ła d : s tac ja  SP1YY o b ra ła  so- 
bie w ła sn ą  grupę k o n tro ln ą  734. P ierw sze 

irtpoW o b r§bie zaw odów  naw iązuje  n . p. 
z VE2AB. N adaje mu zatem  g rupę  '734.000. 
N iech s ta c ja  VE2AB n ad a  kod 122.415. 
W drugiem  QSO zaw odow em  n. p. z W4AZY 
stac ja  SP1YY n ada  zatem  g rupę 734.122 
O dbierze od W4AZY n. p. 240.555. W trze- 
ciem QSO zaw odowem  SP1YY n ad a  zatem  
g rap ę  734.240 i t. d.

Dozwolone je s t ty lko  jedno  QSO z obu­
s tro n n ą  w ym ianą g rup  k o n tro ln y c h  z d an ą  
s ta c ją  W/VE. O ile jed n ak  n a s tąp i w ym iana 
ty lko  w  jednym  k ie ru n k u , w ów czas do­
puszczalne je s t drug ie  QSO, d la  n ad an ia  
grupy  k o n tro ln e j w k ie ru n k u  przeciw nym . 
K ażde QSO z o b u s tro n n ą  w ym ianą  g rup  
liczy się obu zaw odnikom  za 3 p u n k ty . 
O ile  g rupę  n a d a n ą  przez zaw odn ika  W/VE 
odbierze zaw odn ik  zagran iczny , a  w  p rze ­
ciw nym  k ie ru n k u  n ie  uda  się kodu  p rze­
kazać (n. p. z pow odu QRM), — obaj za­
w odnicy o trzym ują  po jednym  p u n k cie .
0  ile ud a ło  się g rupę  nad ać  ty lk o  do za­
w odn ika  W /VE, — obaj zaw odnicy o trzy ­
m ują po dw a p u n k ty . W razie  om yłk i w od­
biorze, QSO będzie przez K om isję A. R.Tl. L. 
un iew ażn ione. Sum ę p u n k tó w  z ca łych  za­
w odów  m noży się przez ilość d is tric tó w  W
1 VE, z k tó rem i naw iązano  w ażne QSO za­
w odow e (d is tr ic tó w  W je s t 9, VE zaś 5). 
N ow ością w  tego rocznych  zaw odach  je s t 
specja lne  faw oryzow anie stacy j p racu jących  
n a  w iększej ilości pasów . Do o trzym anej 
po pom nożeniu  ilo śc i p u n k tó w  dodać n a ­
leży: 500 p u n k tó w  — o ile  się naw iązyw ało  
QSO zaw odow e w jednym  pasie , 1000 p u n k ­

tów  za QSO n a  2 pasach , 2000 p u n k tó w  
za 3 pasy , 4000 — za 4 pasy , 8000 — za 5 
pasów . P olscy  ham s m ają  duże szanse , gdyż 
id ea ln e  obecn ie  w a ru n k i DX-owe um ożli­
w ia ją  QSO z U. S. A. n iedużą  m ocą n a  10, 
20, 40 i 80 m. — czyli w  4 pasach . Spo­
dziew ać się  należy , że nareszcie  w tych  
na jpow ażn ie jszych  zaw odach ogó lnośw iato ­
w ych P o lsk a  zajm ie n a leż y tą  lo k a tę , a  nie 
będzie , ja k  d o tąd  s ta le , — n a  szarym  k ońcu  
(zarów no pod  w zględem  ilości zaw odników , 
ja k  i ilo śc i zdoby tych  punk tów ).

K ażdy p o lsk i zaw odn ik  sporządzić  
m usi w ykaz QSO, w  nag łó w k u  k tó reg o  za­
m ieszcza n a s tę p u ją c e  dane  (p isać po a n ­
g ie lsk u !): nazw isko  (nam e), ad res (address), 
ilość  pasów  n a  k tó ry c h  u sk u teczn io n o  bo­
daj jedno  QSO u d an e  (nr. freąu en cy  bands 
on  w hich  a t le a s t one successfu l DX ex- 
change w as m ade), zn ak  w yw oław czy (cali 
signal), lam py  nadaw cze uży te  ( t ra n sm it te r  
tu b es), m oc in p u t w  o s ta tn im  człon ie  (p la te  
w a tts , in p u t la s t  stage), ilość godzin p racy  
w ciągu  ca łych  zaw odów  (n u m b er h o u rs  
s ta tio n  o p e ra tio n  in  co n tes t), ilość  stacy j 
W /VE z k tó rem i naw iązano  QSO zaw odow e 
(nr. W /VE s ta tio n s  QSOed), ilość d is tr ic tó w  
W /VE z k tó rem i naw iąż. QSO zaw ód. (n r. 
U. S. A. — C anada licensing  a re a s  QSOed). 
Poniżej zam ieścić należy  w łaściw y w ykaz, 
k tó ry  zaw ierać m usi n a s tęp u jące  ru b ry k i: 
d a ta  (date), czas lo k a ln y  (tim e, local), znak  
s tac ji z k tó rą  naw iązano  QSO (s ta tio n  wor- 
ked), p as  (mc) (freąuency), g ru p a  n ad an a  
i o d eb ran a  (se ria l n u m b er: s e n t — received), 
p u n k ty  (po in ts). U do łu  p u n k ty  należy  ze- 
sum ow ać, pom nożyć przez m nożn ik , dodać 
p u n k ty  za ilość pasów  i w ypisać ogólną 
sum ę jak o  t. zw. „F inał sc o re “. P ozatem  
w pisać należy  n a s tęp u jące  zd an ie : „I he- 
reby  s ta te  th a t  in  th is  c o n te s t, to  th e  b e s t 
of m y know ledge and  belief, I h av e  n o t 
o p e ra ted  my tr a n s m itte r  o u ts id e  any  of th e  
freąu en cy  b an d s  specified  in , o r in  any 
m an n e r c o n tra ry  to , th e  reg u la tio n s  my 
co u n try  h a s  e s tab lish ed  for a m a teu r rad io  
s t a t i o n s ; also  th a t  th e  sco ring  p o in ts  and 
fac ts  as se t fo r th  in  th e  above log and 
sum m ary  of my c o n te s t w ork  ave co rrec t 
an d  t r u e “. P oniżej na leży  się  podpisać. W y­
kaz m usi w p ły n ąć  do A. R. R. L. (W est 
H artfo rd , C onn., U. S. A.) n a jda le j do dn ia  
28 m aja  b. r., to  też  posp ieszyć się  należy 
z w y sy łk ą  w ykazu (najlep iej lis tem  po leco­
nym ) na  wyżej w skazany  adres.

Z aznaczyć należy  jeszcze, lecz n ie  b ę ­
dzie to  z pew nością  do tyczyć p o lsk ich  za­
w odników , że w raz ie  p rzek ro czen ia  90 
godzin p racy  zaw odow ej, sum ę ogólną p u n k ­
tów  pom nożyć należy  przez u ła m e k  zaw ie­
ra jący  w liczn iku  liczbę 90, zaś w m ianow ­
n ik u  ilość godzin pracy.



PUILIPS
lam py n ad aw cze 

dla fa l u ltrak ró tk ich  
stan o w ia  o sta tn ie  słow o  techniki.

P rojek t n o w eg o  ozn aczen ia  „Q“. Skąd 
zacząć p en e tro w ać  p as po zaw o łan iu  cq — 
to  k w e s tja  p rzyzw yczajen ia , o ile  n ie  zm u­
sza ją  n a s  do tego q rm  ta k , że m usim y ce­
low ać w m iejsce zgóry określone .

N orm aln ie  po zaw o łan iu  cq p rzeszu ­
ku jąc  p as od góry  rzadko  dojdziem y do 
do łu  p asa , gdyż po drodze usłyszym y zawsze 
ja k ą ś  s tac ję . A za tem  opuszczeni n a  do l­
nym  p asie  n ie s łu szn ie  są  pokrzyw dzeni. 
To sam o m ożna pow iedzieć, gdy zaczynam y 
szukać  n a  p asie  od dołu. A m ato r A rt. Ba- 
te s  p o d su n ą ł m yśl, aby dodać p a rę  now ych 
olcreśleń „Q“. P o d su n ię te  m yśli są  zupełn ie  
słu szne  i zapew ne nie długo znajdziem y 
now e znaczen ie  „Q “ w  C all-B ook’u.

Na raz ie  je s t  k w es tja  czy ich  m a być 
cz te ry , czy ty lk o  dw a. P an  A rt. B ates zap ro ­
ponow ał, aby  p rzy  w o łan iu  cq podać  n a s tę ­
p u jące  sygnały , k tó reb y  o k reś la ły , k tó rą  
część p asa  będzie w o ła jący  p rzeszu k iw ał.
QHM — zaczynam  n asłu ch  od wyższej 

frekw encji i podążam  do śro d k a  
p asa .

QLM — zaczynam  n as łu ch  od niższej 
frekw enc ji i podążam  do śro d k a  
pasa .

QMH — zaczynam  n as łu ch  od śro d k a
p asa  i podążam  w k ie ru n k u  
w yższej frekw encji.

QML — zaczynam  n as łu ch  od śro d k a
p asa  i podążam  ku  niższej f re k ­
w encji.

Mr. A. B ates p rze s ła ł sw oje p ropozy ­
cje do ap ro b a ty  p ism  k ra jow ych  i zag ra­
n icznych  t. j. p o zaam erykańsk ich .

G rono am ato rów  W, sk u p io n e  doko ła  
m iesięczn ika  „R adio" zap roponow ało  inne  
oznaczen ia  i to  ty lk o  dwa.
QLO — zaczynam  n a s łu c h  od niższej

frekw encji i podążam  w k ie ­
ru n k u  ś ro d k a  pasa.

QHY — zaczynam  n asłu ch  od wyższej
frek w en cji i podążam  w k ie ­
ru n k u  śro d k a  pasa.

Na uboczu zaznaczyć należy, że im 
w yższa frekw encja , tem  fala  oznaczona 
w m e trach  k ró tsza .

PL325 ze  Lwow a d n ia  22/1 1935 o godz. 
2023GMT o deb ra ł s ta c ję  FB8IA, k tó ra  jak o  
QRA po d a ła  TANANARIVO — MADAGAS­
KAR.

PRZEGLĄD PRASY.
W arszaw a. U kazał się  p ierw szy  n u ­

m er now ego m iesięczn ika  p. t. „Nowości 
R ad jo techn iczne".

R ad ak c ja  zapow iada a r ty k u ły  z róż­
n y ch  działów  ra d jo te c h n ik i, s taw ia jąc  sob ie  
za naczelne  h asło  „W iedza d la  p ra k ty k i" .

W dziedziny k ró tk o fa la rs tw a  p rzynosi 
w iadom ości z I M iędzynarodow ych Z aw o­
dów, oraz w zm ianka o „W ystaw ie k ró tk o ­
falow ej w  C zęstochow ie".

A u str ja . „OEM" czasopism o au strja -

ck ich  k ró tko fa low ców  z g ru d n ia  1934 p rzy ­
n o si d łuższy a r ty k u ł te c h n ic z n y : I. Der 
K W -O szillator i drug i II. E in iges zu r An- 
ten n en frag e .

P o n ad to  zw ykłe w iadom ości z dz ia ła l­
ności cz łonków  i K lubów .

Belg,ja. „QSO“ o ficjalny  o rgan  „R eseau 
Belge" w  num erze  z g ru d n ia  1934 p rzynosi 
dużo w iadom ości o dzia ła lności członków , 
o reo rgan izac ji Z w iązku, op is w ystaw y 
k ró tk o fa lo w ej w  G andaw ie i t. d.



Danja. „OZ“ m iesięczn ik  du ń sk ich  
k ró tkofalow ców  w num erze grudniow ym  
1934 r. zaw iera  opis n a d a jn ik a  sterow anego  
k ry sz ta łem , w iele w iadom ości o dzia ła lności 
am atorów .

Zw iązek d u ń sk ich  k ró tkofa low ców  li­
czył z końcem  lis to p ad a  1934 członków  788.

F inlandja . C zasopism o am ato rów -k ró t- 
kofalow ców  fin landzltich  pod nazw ą „Radjo 
O H“ w num erze 11—12 z ro k u  1934 podaje 
w ykaz licencjonow anych  nadaw ców  fiń ­
skich , a r ty k u ł o pen to d ach  i rozliczne w ia­
dom ości potoczne.

F rancja. O rgan fran cu slu ch  k ró tk o ­
falow ców  „R EF“ w num erze  12-ym z g ru ­
d n ia  1934 p rzynosi poza zw ykłem i w iado­
m ościam i b ieżąeem i i licznem i k o m u n ik a ­
tam i k lubow em i opis o d b io rn ik a  7-lam po- 
wego oraz n a d a jn ik a  n a  150—175 m ; n ad to  
a r ty k u ł : „C onsidera tions su r les A n ten n es" .

U. S. A . N um er 12 „QST“ (organ  A. 
R. R. L.) obok  a rty k u łó w  tre śc i ogólnej, ja k  
n. p. sp raw ozdan ie  z u d z ia łu  delegatów  
A. R. R. L. n a  k o n feren c ji C. C. I. R. w  L iz­
bonie zaw iera  bardzo  ciekaw y opis n a d a j­
n ik a  tró jstopn iow ego  z lam pam i ek ran o - 
w anem i. N ad a jn ik  te n  obsług iw ać może 5 
pasów , przez zbudow anie cew ek  s ta ły ch  
z odpow iedniem i odgałęz ien iam i. P oza tem  
w num erze tym  znajdu jem y a r ty k u ł o k w a r­
cu i og łoszenie zaw odów  n a  ro k  1934/35, 
n a  pasie  28MC. W zw iązku z II M iędzyna- 
rodow em i Zaw odam i P. Z. K organizow a- 
nem i przez L. K. K. R edakcja  QST og łosiła  
regu lam in  ty ch  zaw odów  z przypom nien iem , 
aby w ysyłano  k a r ty  za u sk u teczn io n e  qso’s.

„Radio" — m iesięczn ik  w ydaw any 
w San F rancisco  pośw ięcony  je s t k ró tk o ­
fa la rstw u . N um er styczn iow y b. r. zaw iera  
opisy dw óch superów , z czego jed en  p rze ­
znaczony je s t dla odb io ru  fal 5 -m etrow ych.

D rugi su p e r 6-lam pow y z p en to d am i w. częst. 
n ie  p rzynosi n ic  ciekaw ego i n iew iele  różn i 
się  od superów  S. S. op isyw anych  w „QST“. 
Jed y n ą  now ością , celem  zm nie jszen ia  p o ­
jem ności sp rzężen ia  an ten y , je s t z ap ro jek to ­
w an ie  dodatkow ego  obw odu sprzęgającego 
a n te n ę  z d e tek to rem . Obwód te n  je s t nie 
s tro jo n y  i cew ka an ten o w a  sp rzęg n ię ta  je s t 
z ty m  obw odem  zm iennie . P oza tem  w ty m  
num erze  znajdziem y opis n a d a jn ik a  i od­
b io rn ik a  d la  fa l 5-m etrow ., oraz w skazów ki 
d la  budow y w zm acniacza n. c., k tó ry  w olny 
je s t zu p e łn ie  od p o b rzęk u  to n u  ac. A m a­
to rzy  budow y w zm acniaczy n. c. odznacza­
jących  się w ie lk ą  w iernośc ią  re p ro d u k o ­
w anych  tonów  zna jdą  rów nież coś d la  sie­
bie. W a r ty k u ła c h  tre śc i ogólnej p rzeb ija  
n u ta  p o lem ik i z A. R. R. L.

N ie m c y .W o rgan ie  n iem ieck ich  k ró tk o ­
falow ców  „CQ-MB“ Nr. 12 za g rudz ień  1934 
znajdu jem y a r ty k u ły  te ch n iczn e :

I S chw ingungsk re ise  fu r K urzw ellen  
m it k le in e r T e m p era tu rab h an g ig k e it,

II E le k tro n e n g e k o p p e lte r  O szila tor 
g ro sse r L e istung ,
n a s tę p n ie  opisy  dw u s ta c y j:

1 Die F u n k s ta tio n  der M issionare 
D4UAC,

2 T rag b are  K urzw ellen s ta tio n  in  H uth- 
K iihn -S chne llscha ltung ,
n ad to  w ie le  in n y ch  w iadom ości z życia 
i dz ia ła lnośc i k ró tkofa low ców .

P oriugalja . „B oletim  da R. E. P .“ ofi­
c ja lny  o rgan  p o rtuga ls ltic li nadaw ców  
w num erze  21-ym za w rzesień -lis tó p ad  1934 
p rzynosi obok  k o m u n ik a tó w  i d robnych  
w iadom ości a r ty k u ły  te ch n iczn e :

1 Y arias  fre ąu en c ia s  com  urn só cri-
sta l,

2 A rad io te le fo n ia  do am ador, — n ad to  
w yn ik i naszych  „I M iędzynarodow ych Za­
w odów  P . Z. K .“ z 1933 roku .

RAPORTY HAMSÓW.
LISTOPAD 1934.

KLUB LWOWSKI.
BAŻANY. SP1FN przygotow yw ał się do Za­
wodów M iędzynarodow ych, m on tow ał n o ­
wego Z eppelina i t. d. KRAŚNIK. PL423 był 
czynny do 18. XI., przyczem  zrob ił 648 n a ­
słuchów  n a  7 i 3’5 m c b .; z w ażniejszych  
DX-ów m iał OM, KA, VS, LU, CM, X, AC, 
ZL i i.; w drugiej połow ie m iesiąca p rzeb u ­
dow yw ał odb io rn ik . KROSNO. SP1HG vy 
QRL, og ran iczy ł się ty lk o  do budow y n o ­
wego o d b io rn ik a  k ró tk o fa lo w eg o : 5-o lam ­
powy su p er z ok todą . OSŁAWY BIAŁE. 
PL358 z pow odu b ra k u  anodów ki czynny 
dopiero  od 17. XI., n iem nie j do ko ń ca  m ie­
siąc zrob ił 519 nasłuchów , przyczem  p raco ­
w ał w 5-u p a sa c h ; z DX-ów W, U9, FM,

KA, ZL, J , HS, VK7, ZU, SU, VU, VE i AC. 
PRZEMYŚL. SP1AH czynny reg u la rn ie  n a ­
daw czo i nasłuchow o n a  7m cb; z DXów- 
zrob ił A u stra lję  i A rm enję, ogółem  zaś m iał 
81 QSO; p rzygotow yw ał się s ta ra n n ie  do 
Zaw odów  M iędzynarodow ych. SP1EF z p o ­
w odu zm iany m ieszkan ia  i zdem ontow an ia  
an ten y , cały  m iesiąc przym usow o QRT. 
RÓWNE. PL357 by ł czynny i zrob ił 87 n a ­
słuchów , n a  3‘5, 7 i 14 m cb; p racow ał na  
Schnellu  O—V —1, a n a s tę p n ie  przeszed ł n a  
O—V—O all ac. STRYJ. PL368 jeszcze QRT. 
TREMBOWLA. SP1FE czynny nadaw czo 
i nasłuchow o , przyczem  zan iecha ł QRO od 
19. XI. z pow odu sp a len ia  tra n sfo rm a to ra  
i p rzeszed ł n araz ie  n a  QRP- SP1FF z po ­
w odu ponow nej zm iany  m ieszk an ia  i dem on­



to w an ia , a  n a s tęp n ie  now ego m on to w an ia  
ap a ra tu , w zw iązku z pow yższem , — czynny 
ty lko  17 d n i; mimo to  m ia ł 296 n asłuchów  
(w tem  47 DX-owych) oraz 45 QSO (w tern 
4DX-owe); k a r t  w ysła ł 70. WŁODZIMIERZ. 
PL297 po przeszło  jednorocznej p rzerw ie  
p rzy s tąp ił do p racy ; ze szczątlsów  daw nego
O—V—2 i zapasow ych rup iec i zm ontow ał 
now y 1—V—1 i p rzygo tow yw ał się do zaw o­
dów nasłu ch o w y ch  L. K. K. PL346 z pow odu 
QRL m niej czynny, n iem nie j z rob ił w  pasie  
40 m. 33 n a s łu c h y ; poza tem  ro b ił cew kę n a  
20 m., u d o sk o n a la ł odb io rn ik  i ćw iczył na  
brzęczyku . LWÓW. SP1AR bardzo  czynny, 
w  listopadzie , m ia ł b lisko  100 QSO z 6-om a 
k o n ty n en tam i, w iele  DX-ów (z c iekaw szych  
PY i J, oraz b. dużo W ); u zy sk a ł 2 now e 
p a ń s tw a  (A ndorrę  i G recję); pośredn iczy ł 
m iędzy o k rę tem  LDIQ, k tó ry  z pow odu 
m artw ych  sfer u tra c ił k o n ta k t  z lądem , — 
a N orw egją; p rzygotow yw ał się  też  s ta ra n ­
n ie  do Zaw odów  M iędzynarodow ych, b u d u ­
jąc  m. i. M. O. P. A. n a  3'5 m cb. SP1BQ  
szedł p e łn ą  p a rą  n a  fonji i g rafji. SP1CP  
przygotow yw ał się do Zawodów  M iędzyna­
rodow ych  (ach, te n  odb iorn ik!). SP1CR był 
jeszcze QRT w listopadzie . SP1CT b y ła  n a ­
daw czo i nasłuchow o czynna w p asie  80 m. 
SP1DT by ł bardzo ak ty w n y  i u zy sk a ł 72 
QSO, w tem  6 pozaeu rope jsk ich . SP1EW  
zaczął p racow ać nadaw czo  n a  p row izory ­

cznych lam pach , co z pow odu QRP daw ało  
dość m ałe re z u lta ty ; zrob ił poza tem  szereg 
nasłuchów . SP1FC z pow odu vy QRL przed 
św ię tam i — QRT (z w y ją tk iem  „apelu" 18. 
XI.). SP1FL by ł bardzo  ak ty w n y , b ra ł udzia ł 
w  zaw. drużynow . u rządzonych  przez P. K. 
R. N., zaś m im o QRP uzyslta ł szereg  I)X-ów, 
w tem  w iele U9 i p ierw sze W (na  14 mcb). 
SP1HX słabo  czynna, gdyż z pow odu b ra k u  
subw encji n ie  chciano  p rzeciążać d o s ta te ­
cznie już s ta ry ch  lam p w przededn iu  w iel- 
ld ch  „derby" k ró tko fa low ych . SP1AT p ra ­
cow ał w k ie ru n k u  zw iększen ia  m ocy ap a ­
ra tu ry  M. O. P. A. i zm ontow ał pozatem  
prostow nik: z rtęc iów kam i. SP1AY z pow odu 
p ilnych  zajęć zaw odow ych n ieczynny  (z w y­
ją tk ie m  „apelu" w dn iu  18. XI.). PL293 czyn­
ny w listopadzie , p rzeprow adził szereg  n a ­
słuchów . PL325 p racow ał ja k  zw ykle n a s łu ­
chow o; z DX-ów m iał Jaw ę, A u stra lję , Irak  
i t. d. PL355 p rze rab ia ł o d b io rn ik  zaś 28. 
XI. o trzym ał licencję  i zaraz  ru szy ł jalco 
SP1HN w e te r, n a  TPFG. PL369 ak ty w n y  
nasłuchow o , p raco w ał n a  3'5 i 7 m c ; n ie ­
s te ty  z pow odu b ra k u  k a r t  QSL n ie  mógł 
ich w listopadz ie  w ysy łać ; pod  kon iec  m ie­
siąca  p rze rab ia ł odbiornilc. PL372 o deb ra ł 
419 stacy j, w tem  fb DX-y, ja k  CR, CN, CT2, 
FM, J, K6, KA, LU, PY, U9, SU, VE, VK, 
W (też siódem ki!), ZL, ZU i w. i.

KOMUNIKATY KLUBOWE.
KOMUNIKAT LWOWSKIEGO KLUBU KRÓTKOFALOWCÓW

N ow i członk ow ie.
P rzy s tąp iły  do L. K. K. s ta c je :
315.) PL374 z siedzibą  w e Lw ow ie (Y L !).
316.) PL375 z siedzibą  w e Lwowie.

Spraw ozdanie P o lsk ieg o  Biura QSL za  
lis to p a d  i grudzień .

W lis topadz ie  p rzekazano  ogółem  3.739 
k a r t  QSL, w  tem  2.676 z k ra ju  i 1.063 z za­
g ran icy . W g ru d n iu  zaś p rzekazano  13.004 
k a r t  (now y m iesięczny  rek o rd  B iu ra !) w tem  
10.623 z k ra ju  i 2.381 z zagran icy .

Zm iana na stan ow isk u  R edaktora  
tech n iczn ego  „K. P .“.

W slcutek w yjazdu n a  o k res roczny  ze 
L w ow a do tychczasow ego R edalctora te c h ­

n icznego „K. P .“, P. E lżb ie ty  R osienkiew icz 
(PL343), — Z arząd L. K. K. pow ierzy ł p o ­
w yższą fu n k c ję  P. J. Św ięsów nej (PL374).

O bow iązkow a prenum erata  
na rok 1935.

,K. P .“

Przypom inam y w szystk im  członkom , 
ta k  zw yczajnym , ja k  i nadzw yczajnym , k tó ­
rzy jeszcze n ie  op łac ili obow iązkow ej człon­
kow sk ie j p ren u m era ty  za ro k  1935, — by 
to  u sk u teczn ili n a ty ch m ias t po o trzym an iu  
n in iejszego  nu m eru  „K. P .“. P ren u m era tę  
tę  w  kw ocie zł. 3-60 w p łaca ją  członkow ie 
zam ieszkali we Lwow ie n a  ręce sk a rb n ik a  
L. K. K., P. S taw ińsk iego  (SP1ED), p ro w in ­
c jo n a ln i zaś na  lclubowe k o n to  P. K. O. 
Nr. 411.395.

PROGRAM
KRÓTKOFALOWEJ RADJOSTACJI NADAWCZEJ KORP. 

MARSZAŁKA JÓZEFA PIŁSUDSKIEGO
47.83 ra NA MIESIĄC MARZEC 1935.

KAD. Nr. 1.

6272 kC
1. III. —• p iątek , godz. 14—14.45. K on­

ce rt m uzyki lek lde j z p ły t. K dt Sopocko 
z 4 lcomp. „Killca słów  o Ż erom skim ". —
2. III. — sob ota , godz. 14—14.45. M uzyka

tan eczn a  z p ły t. K ro n ik a  tygodn iow a w opr. 
lcdt K ochanow skiego  z 5 kom p. — 3. III.— 
n ied zie la , godz. 8.30—9.15. T ran sm isja  n a ­
bo żeń stw a  z K aplicy K. K. Nr. 1. M. J. P.



Godz. 9-15—10 przerw a. — Godz. 10—10‘45. 
K oncert m uzyki z p ły t gram . 4. III. — p o ­
n iedziałek , godz. 14—14'45. K oncert m uzyki 
lekk ie j z p ły t. S k rzy n k a  lo tn icza  w opr. 
k d t Borowego z 3 kom p. 5. 111. — w torek , 
godz. 14—14‘45. M uzyka tan ec zn a  z p ły t. 
K oncert Jazz’u kadeek iego  pod  dyr. k d t 
G ładychy z 4 kom p. 6. III. — środ a, godz. 
14—14'45. K o n cert m uzyki pow ażnej z p ły t. 
K oncert chóru  K. K. Nr. 1. M. J. P. 7. III. — 
czw artek , godz. 14—14'45. K o n cert m uzyki 
tan eczn e j z p ły t. S k rzynka  sp o rto w a w  opr. 
k d t T abaczyńskiego  z 3 kom p. 8. III. — 
piątek , godz. 14—14"45. K oncen t m uzyki 
ludow ej z p ły t. P rof. W ójtow icz „T ajem nica 
zielonego p rom ien ia". 9. 111. — sob o ta , 
godz. 14—14'45. K oncert m uzyki taneczne j 
z p ły t. K ro n ik a  tygodn iow a w opr. k d t 
K ochanow skiego z 5 kom p. R ecita l fo r te ­
p ianow y k p t. P rzyby lsk iego : C hopin l.W a lc  
C mol, 2. W alc cis mol, 3. Polonez a dur, 
4. M azurek gis mol. 10. III. — n ied zie la , 
godz. 8'30—9'15. T ran sm isja  n ab o żeń stw a  
z kap licy  K. K. Nr. 1. Godz. 9T5— 10 p rzerw a. 
Godz. 10—10"45. K oncert m uzyki z p ły t 
gram . 11. III. — pon ied zia łek , godz. 14—14 45. 
K oncen t m uzyki lek k ie j z p ły t. S k rzy n k a  
lo tn icza  w opr. k d t Borow ego z 3 kom p. 
K dt. B orkow ski z 4 kom p.: A zot i jego zn a ­
czenie gospodarcze, 12. III. — w torek , godz. 
14—45. M uzyka tan ec zn a  z p ły t. S k rzynka  
sportow a w opr. k d t T abaczyńskiego  z 3 
kom p. 13. III. — środ a , godz. 14—14-45. 
K oncert m uzyki pow ażnej z p ły t. K o n cert 
fo rtep ianow y : 1. A łbenitz  „T ango", 2. P les- 
sow  — „B lanco P iono", 3. G rieg — „Au 
P rilen p s" , 4. R óżycki — „Legenda" — w w y­
k o n an iu  prof. Ignatow icza. 14. III. — czw ar­
tek , godz. 14—1445. M uzyka tan ec zn a  
z p ły t. K oncert Jazz’u kadeek iego  pod dyr. 
k d t G ładycha. 15. III. — p iątek , godz. 14— 
14‘45. K oncert m uzyki lek k ie j z p ły t. R eci­
ta l fo rtep ianow y  k p t. P rzy b y lsk ieg o : 1. 
P achm an i — „P relud jum  as m ol", 2. Cho­
p in  — „M azurek 25“. 16. III. — sob o ta , 
godz. 14—14-45. M uzyka tan ec zn a  z p ły t. 
K ron ika  tygodniow a w  opr. k d t. K ocha­
now skiego z 5 kom p. 17. III. — n ied z ie la , 
godz. 8’39—9T5. T ransm isja  nab o żeń stw a  
z kap licy  K. K. Nr. 1. Godz. 9T 5—10. p rze r­
wa. Gódz. 10—10'45. K oncert z p ły t g ram o­
fonow ych. 18. III. — p on ied zia łek , godz. 
14—14-45. K oncert m uzyki legjonow ej z p ły t. 
K dt Sopoćko z 4 kom p.: „P iłsu d sk i n a  Sy- 
berji. A udycja oko licznościow a z okazji

Im ien in  I M arsza łka  P o lsk i J. P iłsudsk iego .
19. III. — w torek , godz. 8’30—9'19. T ra n s­
m isja  n ab o żeń stw a  z K aplicy  K. K. Nr. 1. 
Godz. 9‘15—10 przerw a. Godz. 10—10’45. 
K o n cert z p ły t gram ofonow ych . 20. III. — 
środ a , godz: 14—14 45. K o n cert m uzyk i p o ­
w ażnej z p ły t. K d t M ielecki z 5 kom p. R e­
cy tac je . 21. III. — czw artek , godz. 14— 14'45. 
M uzyka tan ec zn a  z p ły t. K o n cert fo r te p ia ­
now y n a  4 rę c e : W alce h iszp ań sk ie  część
I. w w y k o n an iu  p. B orow ej i k d t Borow ego 
z 3 kom p. 22. III. — p iątek , godz. 14—14-45. 
K o n ce rt m uzyki lek k ie j z p ły t. K d t J a ­
now sk i z 5 kom p, „K ilka  słów  o Hucul- 
szczyźnie". 23. III. — so b o ta , godz. 14—14'45. 
M uzyka tan ec zn a  z p ły t. K ro n ik a  ty g o d n io ­
w a w op racow an iu  k d t K ochanow skiego  
z 5 kom p. R ec ita l fo rtep ian o w y  k p t. P rzy ­
by lsk iego : C hopin  — 1. „P re lud jum  deszczo­
w e Des — dur" , 2. P re lu d ju m  h — mol,
3. M azurek 2", 4. „M azurek 31". 24. III. — 
n ied z ie la , godz. 8 '30—9T5. T ran sm is ja  n a ­
bo żeń stw a  z K aplicy  K. K. Godz. 9T5—10 
przerw a. Godz. 10—10'45. K o n cert z p ły t. 
25. III. — pon ied zia łek , godz. 14—14'45. 
K o n ce rt m uzyki tan eczn e j z p ły t. S k rzynka  
sp o rto w a  w opr. k d t T abaczyńsk iego  z 3 
kom p. 26. III. — w torek , godz. 14—14-45. 
M uzyka le k k a  z p ły t. S lcrzynka lo tn icza  
w  opr. k d t B orow ego z 3 kom p. 27. III. — 
środ a , godz. 14— 14-45. M uzyka pow ażna 
z p ły t. K dt M ielecki z 5 kom p. R ecytacje . 
R ec ita l fo r tep ianow y  w w y k o n an iu  k p t. 
P rzyby lsk iego : 1. W alte r „Polonez", 2. Ner- 
ko w sk i: P o lonez „W cichym  dw orku". 3. 
C hopin  „N octu rn  des — dur" . 28. III. — 
czw artek , godz. 14—14‘45. K o n cert m uzyki 
tan eczn e j z p ły t. K o n cert fo rtep ian o w y  
n a  4 ręce : W alce h isp a ń sk ie  część II w w y­
k o n an iu  p. B orow ej i k a d t B orow ego z 3 
kom p. 29. III. — p iątek , godz. 14—14-45. 
M uzyka le k k a  z p ły t. P rof. K rzyżanow ski 
K azim ierz „M ikroskop  e lek tro n o w y ". 30. 
III. — so b o ta , godz. 14 14‘45. K o n cert m u­
zyki tan eczn e j z p ły t. K ro n ik a  tygodn iow a 
w op racow an iu  k d t K ochanow skiego . 81. 
III. — n iedz ie la  — godz. 8’30—9T5. T ra n s ­
m isja  n ab o żeń stw a  z kap licy  K. K. Nr. 1. 
Godz. 9-15—10 przerw a. Godz. 10—10‘45. 
K o n cert m uzyki z p ły t.

O prócz tego  codzienn ie  z w y ją tk iem  
niedziel i św ią t odczy tan ie  trzech  m yśli 
w y b ran y ch  i codzienn ie  odczy tan ie  p ro g ra ­
m u n a  dzień n as tęp n y .

C E N Y  O G Ł O S Z E Ń :  N a o k ła d c e : ‘/i s tr . — 120 zł., '/a s tr . — 70 zł., ‘/a s tr . — 50 zł„ 
7* s tr . — 40 zł. W te k ś c ie : 7 i s tr . — 100 zł., ‘/a s tr . — 55 zł., 73 s tr . — 40 zł., 
7 ł str. 30 zł. D la ogłoszeń s ta ły c h  odpow iedni ra b a t . Za zastrzeżen ie  m iejsca  dolicza 
się 2 5 $ . — W szelką k o resp o n d en c ję  należy  k ie ro w ać  n a  ad res A dm in istrac ji: 
Lwów, ul. Z yblik iew icza 33. G odziny u rzędow e d la  s tro n : czw artk i i sobo ty  od 19 20.

R ed ak to r naczelny : B olesław  P olio. R ed ak to r te ch n iczn y : Janina Św ięsów na.
R edak to r odpow .: M ieczysław  Chybiński — W ydaw ca: „Lwow ski Klub K rótkofalow ców ".

Zw iązkow e Z ak łady  G raficzne, Spółdz. z odp. udz. Lwów, ul. K rzyw a 10. Tel. 290 05.



KĄCIK BCŁ'a.

POKOJOWY GŁOŚNIK DYNAMICZNY.
(D okończenie).

P on iew ać d ru t 0'15 je s t b. słaby , p rze to  
naw ijać  go m usim y n a  naw ija rce  zrobionej 
z w ie rta rk i, osadzonej w  im adle. Do niej 
zak ładam y  św ider i sk ręcam y  go w k locek  
d rew niany , dopasow any  do cew ki. Tę o s ta ­
tn ią  k le im y  z 1‘5 m m  grubego  p reszp an u , 
dbając , aby b y ła  dobrze od m e ta lu  izo lo­
w an a  (350 V olt I). K ońców ki w ypuszczam y 
n a  zew nątrz  jed y n ie  w form ie licy, poczem  
naw ijam y o ile m ożności w arstw am i ca łe  
uzw ojenie , uw ażając jedyn ie , aby  n ie  roze- 
drzeć szpuli. P oza tem  dobrze je s t  izolow ać 
każdą  w ars tw ę  a n g ie lsk ą  b ib u łk ą . Po za­
kończen iu  te j d ług iej i nudne j ro b o ty , ow i­
jam y  cew kę k illtom a w arstw am i p ap ie ru  
oraz b a ty s tu  B illro tha .

K a rd an ik  w ycinam y z fib ru  w edług 
ry su n k u  trzy m ając  się w ym iarów . N ak le iw ­
szy go n a  cew kę d rgającą , osadzam y n a  
p łycie  czołow ej (z p rzyk ręconem  chassis) 
n a  2 do tego  p rzew idzianych  ś ru b ach , ta k , 
aby cew ka zn a laz ła  się  w  szczelin ie n ie  
o c ie ra jąc  o śc ian k i. Do te jże  cew ki p rzy ­
k le jam y  n ie  ża łu jąc  sy n d e tik o n u , c a łą  m em ­
b ran ę . M em brana, ja k  już zaznaczyłem , n ie  
po w inna  nac iągać  w w idoczny sposób  irchy .

Po  sk le jen iu  n acen trow u jem y  cew kę w zglę­
dem  rdzen ia , za pom ocą p rzesu w an ia  p ie r­
śc ien ia  p reszpanow ego  (m em brany). Po do­
b ra n iu  odpow iedniego m iejsca, p rzykręcam y 
go do ch ass is  śrubam i.

P ozosta je  do w y k o n an ia  jeszcze ek ran .
E k ran em  tym  je s t  na jlep ie j 10—15 mm 

(conajm niej) g ruba  d y k ta  (k le jonka) o w iel­
kości pó ł a rk u sza  (100 X  120) od biedy zaś 
m niejsza, a le  n ie  o w iele. Z asadniczo p o ­

w in ien  on ek ran o w ać  d rg an ia  g łosow e o ja k  
najw iększej d ługości a w ię c : 50 okresów .

Pon iew aż g łos rozchodzi się z szybkością  
330 m ./sek., p rze to  podzieliw szy to  przez 
50 =  6'6 m. Że zaś m ożna ek ran o w ać  tyllco 
7 ł fali, aby  zapobiec m ieszan iu  się trzeb ab y  
dla idealnego  odb io ru  s tosow ać d esk i ok. 
160 cm szerok ie  z każdej s tro n y  głośnilca, 
co w  sum ie z n im  da łoby  fan ta s ty c zn y  w y­
m iar 3 'I m e tra  we w szy stk ich  w ym iarach  
p łaszczyzny. To dać pow inno  Czytelnilcom  
w yobrażen ie  o tern, ja k  dalece nasz  w ym iar 
je s t już zredukow any  i p rzes trzec  przed 
dalszym  jego zm nie jszan iem  „ze w zględów  
este ty czn y ch " . Dodać jeszcze należy , że 
tra n s fo rm a to r  w yjściow y pow in ien  być 
zm ontow any  w od b io rn ik u , i po siadać  jeden  
z przew odów  w tó rn y ch  do g ło śn ik a  uzie­
m iony, celem  u n ik n ięc ia  w pływ ów  po jem ­
nościow ych i w ycia. Na zakończen ie  dodać 
m uszę, że używ ając w yrażen ia  „sta l"  w od­
n ies ien iu  do m a te rja łu  n a  rdzeń  i śc iankę , 
m iałem  n a  m yśli s ta l sp ec ja ln ą  m ag n e ty ­
cznie dobrą, n ie  zaś narzędziow ą. W b rak u  
je j, zakupu jem y  m ięk k ie  żelazo.

J. M. C hybiński.



NOWINKI.
N arodziny w P olsk lem  R adiu. Co?

G dzie? J a k ?
U rodziła  się  P o lsk iem u  R adju  córa- 

rozg ło śn ia  i to  już ósm a. G dzie? Na ziem i 
pom orsk iej, w  grodzie K o p ern ik a , T oruniu .

J a k ?  Ano w sposób do tychczas nie- 
p rak ty k o w an y . Z budow ano s ta c ję  to ru ń sk ą  
ca łkow ic ie  przez inżyn ierów  i p racow ników  
Polsk iego  R adja  i to  w edle najnow szych  
zdobyczy te ch n ik i, ta k , że tę  rozg łośn ię  
m ożna nazw ać na jbardz ie j now oczesną  s ta ­
cją P olsk iego  R adja. Za a n te n ę  służy  m aszt 
n a  160 m w ysoki, a  m oc 24 k ilow aty . Twórcy 
rozgłośni, a g łów nie inżyn ierow ie  H eller, 
R abęcki i J a n ik  m ogą być dum ni ze swego 
dzieła.

To też ch rzc iny -pośw ięcen ie  tej p ię k ­
nej rozg ło śn i odbyły  się bardzo uroczyście , 
a w szystk ie  siostrzyce-rozg łośn ie  rozn iosły  
tę  u roczystość  po całej Polsce.

Pośw ięcen ia  rozg łośn i do k o n ał J. E. 
ks. b isk u p  O koniew ski, poczem  przem ów ił 
przed m ikrofonem , życząc now ej s tac ji, aby 
s ta ła  się rozdaw czyn ią  p raw dy, d ob ra  
i p ię k n a  i b łogosław iąc  ty m  w szystk im , co 
będą  s taw ali p rzed  m ikro fonem  i tym  
w szystk im , k tó rzy  b ęd ą  s łu ch a li now ej roz­
g łośn i.

N astęp n ie  s ta je  p rzed  m ik ro fonem  dy- 
relctor Po lsk iego  R adja dr. Z ygm unt C ha­
m iec i m ó w i:

Za chw ilę  n a s tą p i u roczyste  o tw arc ie  
daw no już oczekiw anej rozg łośn i to ru ń sk ie j, 
k tó ra  n ieść  będzie p o lsk ie  słow o i p o lsk ą  
p ieśń  p onad  ca łą  p ra s ta rą  ziem ią pom or­
ską , aż hen  k u  falom  B a łty k u  po k tó ry ch  
dum nie p łyn ie  k u  dalek im  m orzom  od ro ­
dzona po lsk a  b an d era . G łos te j now ej s ta ­
cji po łączy się w  jednym  zgodnym  chórze 
z g łosam i jej s io strzyc  z W arszaw y, K ra ­
kow a, K atow ic, P o zn an ia , W ilna, Lw ow a 
i Łodzi, aby w e w spólnym  w y siłk u  służyć 
P ań stw u  i spo łeczeństw u , pog łęb ia jąc  w za­
jem ne zrozum ien ie  i b ra te rsk ie  p rzyw iąza­
n ie  pom iędzy w szystk im i synam i naszej 
rozległej Ojczyzny.

D um ni je s te śm y  z tego, iż s ta c ja  to ­
ru ń sk a  zo sta ła  zbudow ana całkow icie  przez 
inżyn ierów  i p racow n ików  P o lsk iego  R adja 
i że dzięki tem u  n a  p ra s ta re j ziem i po l­
skiej, w jej sercu , w ielk im  T orun iu , sto licy  
Pom orza s ta n ie  p ierw sza s tac ja , b ęd ąca  
dziełem  po lsk ich  rąk .

A te raz  p roszę  najuprzejm iej p a n a  w i­
cem in is tra  P oczt i T elegrafów  o dokonan ie  
a k tu  o tw a rc ia  now ej rozg łośn i.

P. W icem in iste r D rzew ieclti zbliża się 
do m ik ro fonu  i rozpoczyna przem ów ien ie :

W uroczysto śc i dzisiejszej o tw arc ia  
ósm ej z rzędu  po lsk ie j s ta c ji rad jo fon icznej 
b ie rze  w raz z ca łem  spo łeczeństw em  żywy 
udział Rząd i M in isterstw o  P oczt i T eleg ra­

fów, k tó re  m am  zaszczyt rep rezen tow ać. 
R ozbudow a sieci rad jo fon icznej m a d o n io ­
słe  znaczen ie  w życiu spo łecznem  narodów  
i je s t jednem  z narzędzi ich  e k sp a n s ji k u l­
tu ra ln e j. Szybki p o stęp  tech n iczn y  w  dzie­
dzin ie ra d ja  sp raw ił, że rad jo fo n ja  s ta n ę ła  
w  rzędzie podstaw ow ych  środków  łączności, 
p rzezw yciężających  p rzes trzeń , sp a ja jący ch  
sp o łeczeń stw a  i zb liżających  narody . S tąd  
też podobn ie  ja k  w szystk ie  p a ń s tw a  i P o lsk a  
czyni w ie lk ie  w ysiłk i n a  polu  rozbudow y 
rad jo fon ji, w idząc w  n iej w ażny czynn ik  
in te resó w  p ań stw a , po trzeb  najszerszych  
k ó ł obyw ate li, m on tu jący  ich  życie zb io ro ­
we, sp rzy ja jący  u trzy m an iu  k o n ta k tu  z sze­
ro k o  ro zs ian ą  em igracją , słow em  środek , 
sto jący  do dyspozycji te j w ielk iej m isji w y­
chow aw czej, ja k ą  pań stw o  i spo łeczeństw o  
m a do sp e łn ien ia  w s to su n k u  do jed n o s tek , 
tw orzących  te  zbiorow ości. M in isterstw o  
P oczt i Telegrafów , docen ia jąc  w ie lltą  ro lę  
rad jo fon ji, od szeregu  la t k o n sek w en tn ie  
rea lizu je  p rog ram  rozbudow y stacy j rad jo - 
fon icznych , k tó reg o  don iosłym  e tap em  je s t 
o tw ie ran a  w  dn iu  dzisiejszym  s ta c ja  rad jo- 
fon iczna  w  T orun iu .

S tac ja , co do m ocy druga w k ra ju , 
w zn iesiona  w rekordow o k ró tlrim  czasie, 
w ysiłk iem  p o lsk ie j m yśli tech n iczn e j, zbu­
dow ana w  całośc i z k ra jo w y ch  m aterja łów , 
w yposażona w  u rządzen ia , s tanow iące  
o s ta tn ią  zdobycz rad jo tech n ik i, p o w inna  
nap aw ać  dum ą każdego obyw ate la  jak o  w y­
m ow ne św iadectw o m ożliw ości dalszego 
rozw oju  rad jo fon ji po lsk ie j i w idom y znak  
w ysokiego poziom u rodzim ej tw órczości, 
k tó ra  śm ia ło  może zająć m iejsce obok  zdo­
byczy. ja k ie  w te j dziedzin ie  gdziekolw iek  
osiągn ię to . Żywić za tem  trzeb a  nadzie ję , że 
o tw a r ta  w  d n iu  dzisiejszym  ra d jo s ta c ja  b ę ­
dzie znakom icie  u zu p e łn ia ła  w yposażen ia  
tech n iczn e  ziem i pom orsk ie j, k tó re j ta k  
w ażna ro la  w dziejach  N arodu  z p u n k tu  
w idzenia  p o trzeb  p a ń s tw a  je s t w yznaczona. 
W tem  p rzek o n an iu  m am  zaszczyt w  im ie­
n iu  R ządu i M in is te rs tw a  Poczt i T eleg ra­
fów złożyć życzenia ja k  najlepszego  rozw oju 
te j placów ce i w y p e łn ien ia  tych  zadań , 
k tó ry ch  św iadom i jes teśm y , in au g u ru jąc  
dzisiejszą uroczystość.

W dalszym  ciągu przem aw iali p. W ice­
w ojew oda pom orsk i, p. S ta ro s ta  K rajow y 
i p. inż. Szulc w gw arze kaszubslciej.

N alton iec nad an o  z dużej sali „Dworu 
A rtu s a “ k o n c e rt p ieśn i, w ykonany  przez 
chóry  to ru ń sk ie .

Na u roczystość  nadeszło  m nóstw o  
depesz, a b y ła  też depesza ze Lwow a tej 
tre śc i: „W ty  now y roboci n iech  w am  
w szystko  fajno  hu la . Daj Boże szczęścia 
Szczepko i T o ń k o “.


